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To nie były podpalenia. 
Dlaczego płoną?

Prawdziwa plaga pożarów 

samochodów. W ciągu 

niespełna miesiąca w 

Tarnowskich Górach i okolicy 

spłonęło 7 samochodów. 

Co było ich powodem? 

Jak się ustrzec pożaru auta?

 Czytaj - str. 2

W NUMERZE

� Podjechałam, zatrzymałam samochód i nagle z komory silnika zaczął wydobywać się dym � opowiadała dziennikarzowi �Gwarka� właścicielka
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

JACEK TARSKI

D o  U r z ę d u  G m i n y 
w Krupskim Młynie 
wpłynęła  petycja 
Koalicji Polska Wol-
na od 5G. Koalicja 

domaga się przyję-
cia przez Radę Gminy 

uchwały w sprawie ochro-
ny zdrowia mieszkańców 
przed elektroskażeniem oraz 
zobowiązanie wójta do jej wy-
konania.

5G to 5. generacja mobil-
nej łączności. Jej wyższość 
nad stosowaną dziś 4. gene-

racją to przede wszystkim 
możliwości szybszego, bar-
dziej niezawodnego przesyła-
nia danych. 5G spowoduje, że 
transmisja danych będzie się 
odbywała w czasie rzeczywi-
stym. Sygnał od urządzenia 
do urządzenia będzie dopły-
wał z opóźnieniem około 1 
milisekundy ( jedna tysięczna 
sekundy). Dziś jest to około 30 
razy wolniej. Dlatego możliwe 
będzie sterowanie za pomocą 
fal elektromagnetycznych 
urządzeniami, połączenie 
maszyny z inną maszyną, wy-
korzystanie wielu technolo-

gii, które dotąd ograniczane 
były szybkością i wydajnością 
sieci łączności.

Ale nic za darmo, bo każde 
urządzenie emituje promie-
niowanie elektromagnetycz-
ne. Koalicja Polska przeciw 
5G uważa, że po wprowadze-
niu sieci 5G poziom promie-
niowania elektromagnetycz-
nego wzrośnie do poziomu, 
który będzie miał wpływ na 
zdrowie mieszkańców. We-
dług piszących petycję, sieć 
spowoduje wzrost liczby roz-
maitych schorzeń. Częściej 
niż dotąd ludzie będą zapa-

dać na chorobę Alzheimera, 
na autyzm i ADHD. Dzieci 
będą miały zaburzenia za-
chowania, o ile w ogóle będą 
dzieci, bo 5G spowoduje bez-
płodność, a jeśli nie, to falę 
poronień. 

Piszący podpierają się 
badaniami naukowymi, wy-
konanymi rzekomo przez 
agendy Światowej Organizacji 
Zdrowia (WHO). Już zwykła 
telefonia komórkowa powo-
duje raka mózgu u użytkow-
ników, a co dopiero ta w sys-
temie 5G. 

Dokończenie str. 2 

Koalicja straszy 
radnych siecią 5G
Sieć 5G może spowodować apokalipsę, masowe zachorowania, ADHD. 
Dlatego nie powinno jej być w gminach. Tak piszą do władz naszego 
regionu członkowie Koalicji Polska Wolna od 5G.

DRAKOŃSKIE KARY ZA 
PRZERABIANIE LICZNIKA
▶ Jak tego uniknąć? Chcesz grze-

bać w liczniku, zmienić przebieg 

samochodu? Zastanów się, bo 

możesz iść za to na pięć lat do 

kryminału. To dłużej niż za jazdę 

po pijanemu.

Czytaj - str. 4

TRAWA CZY CHASZCZE? CZY 
CHODZI O PIENIĄDZE, CZY 
O EKOLOGIĘ?
▶– Trawa sięga do ramion, 

strach puścić dziecko, żeby się 

pobawiło na takim „trawniku”. 

Spółdzielnia twierdzi, że na ra-

zie nie ma koszenia, bo tak jest 

bardziej ekologicznie. Tylko gdzie 

było to ekopodejście, kiedy wyci-

nano drzewa? – skarży się czy-

telniczka z Radzionkowa.

Czytaj - str. 5

ŚCINAJĄ WŁOSY NA PERUKI 
DLA CHORYCH NA 
NOWOTWORY
▶ W Tarnowskich Górach w kil-

ku salonach fryzjerskich można 

ściąć włosy i pomóc chorym na 

nowotwór – dorosłym i dzie-

ciom. Z włosów wykonywane 

są naturalne peruki. Normalnie 

kosztują kilka tysięcy złotych 

i większości chorych nie stać na 

taki wydatek. Jak twierdzą nasi 

rozmówcy, zainteresowanie jest 

spore.

Czytaj - str. 7

STRACHY I INNE TAJEMNICE 
GÓRY GROJEC
▶ Józef Lompa widział stąd od-

ległe o 200 km Tatry, a okoliczni 

mieszkańcy twierdzą, że prze-

mierzali podziemne chodniki, 

prowadzące na Grojec. Czy na 

szczycie wzgórza, rzeczywiście 

istniał kiedyś gród? Te i inne 

ciekawostki zebrał w wydanej 

właśnie publikacji Czesław Tyrol.

Czytaj - str. 9

W TYM ROKU SIĘ NIE 
SKATUJESZ
▶ Kultowy Bieg Katorżnika prze-

grał z koronawirusem. Organiza-

torzy czyli Wojskowy Klub Biega-

cza Meta z Lublińca zdecydowali 

o odwołaniu imprezy. Nowa data 

to 13 sierpnia 2021 roku.

Czytaj - str. 12
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W ciągu niespełna miesiąca 

w Tarnowskich Górach i okoli-

cy spłonęło 7 samochodów. 6 

czerwca, Tarnowskie Góry, ul. 

Oświęcimska. W ogniu staje 

samochód bmw. Interweniuje 

straż pożarna. Jako prawdo-

podobną przyczynę pożaru 

samochodu podano zwarcie 

instalacji. Ale strażacy mają 

ciekawe podejrzenie. Ich zda-

niem zwarcie, konsekwen-

cją którego był pożar, mogło 

zostać spowodowane przez 

klucze walające się luzem 

w bagażniku. W bagażniku aut 

tej marki jest również akumu-

lator. Klucze mogły zewrzeć 

bieguny, stąd mógł się zacząć 

pożar.

Dwa dni wcześniej, 4 czerwca, 
kierowca renault megane, ja-
dąc przez Strzybnicę zauważa 
dym wydobywający się spod 
maski auta. Zjeżdża na par-
king, próbuje gasić ogień ga-
śnicą. Pożar opanowuje jed-
nak dopiero straż pożarna. 
Znów jako prawdopodobną 
przyczynę podaje się zwar-
cie w  instalacji, podobnie 
jak w pożarach aut 30 maja 
i 3 czerwca w Piekarach Ślą-
skich.

25 maja, osiedle „Przyjaźń” 
w Tarnowskich Górach. Tu 
w ogniu staje dostawczy opel 

vivaro, którym przywieziono 
na osiedle truskawki. Inter-
weniuje straż pożarna. Jako 
przyczynę pożaru znów poda-
je się zwarcie instalacji elek-
trycznej. Dwa dni wcześniej, 
w Kaletach, na ul. Paderew-
skiego, z tego samego powo-
du w ogniu staje osobówka. 
Ogień wybucha w komorze 
silnika. Właścicielowi udało 
się ugasić pojazd samodziel-
nie. 

Zwarcie to także powód 
pożaru opla vectry, do jakie-
go doszło 15 maja w Połomi. 
Auto spłonęło, gdy właściciel-

ka wracała od mechanika, 
gdzie samochód przechodził 
naprawę. Nawiasem mówiąc 
sprawa, choć minął prawie 
miesiąc, dalej nie jest zakoń-
czona. Auta nie zbadał biegły, 
a bez ustalenia winnego, wy-
płata odszkodowania jest nie-
możliwa (chyba że będzie to 
wypłacane z autocasco). 

Dlaczego płoną? – Z reguły 
jest to spowodowane zwarcia-
mi w instalacji elektrycznej – 
mówi podkomisarz Damian 
Ciecierski, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji. 
W Tarnowskich Górach nie 

było ostatnio przypadków 
podpalenia samochodów. 
Zdarzenia, do których doszło, 
spowodowane były usterkami 
technicznymi. 

Grzegorz Wloka, mecha-
nik samochodowy i właściciel 
warsztatu również wskazuje 
na spięcia. – Napięcie w aku-
mulatorze nie jest duże, tylko 
12 volt, ale mamy do czynie-
nia z prądem o dużym natę-
żeniu – tłumaczy mechanik. 
Trzeba pamiętać, że w komo-
rze silnika panują specy� czne 
warunki. Instalacja elektrycz-
na jest narażona na wysoką 

temperaturę z silnika samo-
chodu. Izolacja z tworzywa 
lub gumy jest co prawda dość 
odporna, ale nie wieczna, 
więc spięcia się zdarzają. 

Inną przyczyną powsta-
wania pożarów może być 
nieszczelność instalacji pali-
wowej. Do jednego z mecha-
ników w Tarnowskich Górach 
przyjechał kiedyś kierowca 
cinquecento, który narzekał, 
że w kabinie śmierdzi benzy-
ną. Mechanik otwarł maskę 
samochodu i zdębiał, gdy kie-
rowca dodawał gazu, z dziura-
wego przewodu paliwowego 
na silnik tryskała benzyna. 
Pożar, choć było blisko, jed-
nak nie wybuchł, a awarię 
naprawiono.

Jak się bronić przed za-
grożeniem? – Stuprocentowo 
skutecznej metody nie ma. 
Ale można się starać minima-
lizować ryzyko – mówi Grze-
gorz Wloka. Jego zdaniem, 
przynajmniej raz na rok, sa-
mochód powinien trafić na 
przegląd instalacji elektrycz-
nej. Druga sprawa to zwraca-
nie uwagi na świecące kon-
trolki i nielekceważenie ich. 
Ostrzegawcze światełko na 
desce rozdzielczej jest sygna-
łem, że coś jest nie tak, a więc 
dalsza jazda stanowi ryzyko.
JACEK TARSKI

To nie były podpalenia. Dlaczego płoną?

Kabina dostawczaka, który spłonął na osiedlu �Przyjaźń� FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Dwa kolejne czujniki jakości 

powietrza Airly zamontowano 

w Tarnowskich Górach. Spon-

sorem urządzeń jest firma Ve-

olia Południe. Nowe czujniki 

pojawiły się na Zabytkowej 

Kopalni Srebra oraz przy ul. 

Grzybowej w Sowicach. 

– W sumie mamy już 13 czuj-
ników. Zależy mi na tym, by 
urządzenia było rozmiesz-
czone równomiernie na te-
renie miasta i to przesądziło 
o lokalizacji. W przypadku 
kopalni zabytkowej Airly to 
także promocja, gdyż obiekt 
został wyróżniony na mapie, 
wyświetlanej na stronie in-
ternetowej programu oraz 
aplikacji mobilnej – mówi 
Piotr Korab, naczelnik wy-
dział kultury, turystyki i pro-
mocji Urzędu Miejskiego 
w Tarnowskich Górach, któ-
ry realizuje projekt montażu 
czujników do pomiaru stanu 
powietrza.

Odczyty czujników Airly 
można na bieżąco śledzić 
na stronach airly.eu/map/
pl/, tarnogórskiego urzędu 
miejskiego oraz korzystając 
z aplikacji mobilnej dostęp-
nej w  sklepach AppStore 
i GooglePlay. 
(MIR)

Promocja z 

ekologią

reklama
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Dokończenie ze str. 1

Jest w  petycji też kilka 
(przynajmniej) wątków sen-
sacyjnych. Jeden z nich to 
spiskowa teoria, jakoby De-
partament Zdrowia rządu 
USA (odpowiednik naszego 
Ministerstwa Zdrowia) prze-
prowadził badania, z których 
wynika, że... Właśnie. Wyniki 
badania okazały się na tyle 
sensacyjne, że kazano je utaj-
nić i po dziś dzień nikt ich nie 
widział. Koalicja twierdzi, że 
wszystkie wiadomości o szko-
dliwości systemu 5G są lekce-
ważone. Podobnie zresztą jak 
i opinie ekspertów cywilnych 
i wojskowych, inżynierów, 
medyków itp., choć podobno 
powszechnie wiadome jest, 
że wprowadzenie systemu 
automatycznie wyłączy np. 
rozruszniki serca i uszkodzi 
aparaturę medyczną. 

Co w zamian? Stare, dobre 
przewody, poczciwe światło-
wody i powrót do informa-
tycznej czarnej dziury, gdzie 
nie było publicznych punktów 
dostępu do internetu i łącz-
ności opartej na technologii 
mikrofalowej. Są nawet auto-
rytety, które do tego zachęca-
ją. Np. raport niejakiego dr. 
Schoechle amerykańskiego 

specjalisty ds. technologii ko-
munikacji wskazuje, że prze-
wody są i lepsze, i szybsze, 
i pewniejsze, i bardziej bez-
pieczne od Wi-Fi, a w ogóle 
to sieć 5G powstała po to, by 
generować zyski dla, jak to 
nazwał, przemysłu bezprze-
wodowego. 

Koniec z Wi-Fi

Gmina, postuluje koalicja, 
powinna natychmiast zakoń-
czyć jakiekolwiek działania 
dotyczące budowy sieci 5G 
na jej terenie. Kolejnym kro-
kiem powinna być likwidacja, 
gdzie tylko się da, a zwłaszcza 
w szkołach, wszelkich sieci 
bezprzewodowych i zastąpie-
nie ich tradycyjnymi, oparty-
mi na przewodach. Powinien 
także zostać wprowadzony 
zakaz posiadania w szkołach 
telefonów komórkowych, 
a jeśli już, to powinny one być 
włączone w trybie „samolot”. 

Wójt Franciszek Sufa nie 
ma wątpliwości, że przyję-
cie petycji i opracowanie na 
jej podstawie uchwały Rady 
Gminy, a w końcu jej uchwa-
lenie, dla gminy korzystne nie 
będzie. W Krupskim Młynie, 
jak wszędzie, szybki internet 
i dobra łączność to sprawy 

o priorytetowym znaczeniu. 
Na razie jednak petycja, którą 
wysłano mailem, nie będzie 
przekazana radzie i jej komi-
sjom. To dlatego, że adresat 
dopatrzył się w niej uchybień 
formalnych, w związku z czym 
odesłał pismo do nadawcy. 

Takie samo pismo Koalicja 
przysłała do gminy Zbrosła-
wice. Jan Fels, przewodniczą-
cy Rady Gminy mówi, że na 
razie petycja rozpatrywana 
nie będzie. Również w Zbro-
sławicach dopatrzono się 
w niej uchybień formalnych, 
w związku z czym nie można 
skierować dokumentu do ko-
misji. 

Spisek na koniec

Na koniec szczypta teo-
rii naprawdę spiskowej. Są 
wśród nas tacy, którzy sprawę 
sieci 5G łączą bezpośrednio 
z koronawirusem. Twierdzą, 
że COVID-19 to coś w rodzaju 
nieślubnego dziecka sieci 5G 
i chińskich służb specjalnych. 
Według tych teorii, wybu-
dowanie sieci będzie jedno-
znaczne z apokalipsą na nie-
wyobrażalną skalę. Ponoć na 
to właśnie liczą uzbrojeni po 
zęby Chińczycy.
JACEK TARSKI

Koalicja straszy radnych 
siecią 5G O wiele mniejsze wpływy z 

tutułu podatku PIT, a dodat-

kowo jeszcze wydatki na wal-

kę z pandemią. Koronawirus 

zdemolował samorządowe 

budżety. Sprawdzamy, ile 

gminy wydały na ograniczanie 

pandemii. 

454 tysiące 891 złotych. Tyle 
Tarnowskie Góry wydały 
na walkę z koronawirusem. 
Pieniądze wydane zostały 
przede wszystkim na sprzęt 
i materiały medyczne. Kupio-
no m.in. maseczki, przyłbice 
i środki odkażające. Część pie-
niędzy poszła na obiady wyda-
wane przez Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej oraz na 
zakup ambulansu dla Wie-
lospecjalistycznego Szpitala 
Powiatowego im. B. Hagera.  
    W  czerwcu Tarnowskie 
Góry zamierzają wydać 55 
tys. zł. Miasto przekazało też 
222 tys. zł Szpitalowi Specjali-
stycznemu nr 1 w Bytomiu. To 
pieniądze, które miasto wcze-
śniej dostało z Górnośląsko
-Zagłębiowskiej Metropolii. 
Uznało jednak, że pilniejszym 
celem jest walka z wirusem. 

Jaki będzie całkowity finan-
sowy bilans walki z epidemią, 
tego na razie nie wiadomo. 
Nie wiadomo, ile pieniędzy 
nie wpłynie do miejskiej kasy 
z tytułu udziału w podatkach 
i opłatach lokalnych oraz z po-
wodu zwolnień z czynszów. 
    Do tej pory w Miasteczku 
Śląskim na walkę z  koro-
nawirusem wydano pra-
wie 51,8 tys. zł. Najwięcej, 
ponad 20 tys. zł, poszło na 
pomoc mieszkańcom i tzw. 
grupom wrażliwym. W tym 
miesiącu na zwalczanie 
pandemii ma zostać prze-
znaczone jeszcze 10,5 tys. zł. 
    Świerklaniec na zwalczanie 
pandemii COVID-19 wydał 
ponad 70,5 tys. zł. Natomiast 
w Radzionkowie na ten cel 
poszło ponad 150 tys. zł, a w 
czerwcu zaplanowano ko-
lejne 4,8 tys. zł. Największe 
wydatki były związane z po-
mocą służbom medycznym. 
    Gmina Zbrosławice wy-
dała na walkę z  epidemią 
118 tys. zł. W planach jest 
jeszcze 59 tys. zł. W sumie 
będzie to 177 tys. zł. Pienią-
dze przeznaczono m.in. na 

zakup ambulansu do Wie-
lospecjalistycznego Szpitala 
Powiatowego w Tarnowskich 
Górach, wsparcie dla szpita-
la i dwóch ośrodków zdro-
wia w gminie, doposażenie 
służb ratowniczych i oświaty. 
   W gminie  Tworóg na 
walkę z   koronawirusem 
wydano ponad 60 tys. zł, 
z czego 39 tys. zł na sprzęt 
medyczny i  środki ochro-
ny osobistej, a 21 tys. zł na 
pomoc medyczną i opiekę 
zdrowotną. Prognozowane 
jest jeszcze 35 tys. zł. W su-
mie będzie to 95 tys. zł. 
     W Krupskim Młynie wy-
dano ponad 13 tys. zł, pro-
gnozowane wydatki to ok. 
15 tys. zł, co w sumie daje 
28 tys. zł. Ożarowice wy-
dały już 54 tys. zł, w  pla-
nach jest  ok.  40 tys.  zł .
    W Kaletach na walkę z ko-
ronawirusem wydano 40 
tys. zł. Pieniądze wydano 
na pomoc dla szpitala po-
wiatowego w Tarnowskich 
Górach, ale także zakup 
maseczek dla mieszkańców 
i innych środków ochrony. 
(ESP, JT, MIR, AJ)

Koszty zarazy

Klienci wracają, ale powoli. 
W Parku Wodnym w Tarnow-
skich Górach w kasie w ciągu 
ostatniego weekendu klienci 
zostawili około 14 tys. zł. To 
około 40 proc. tego, co zwykle 
zarabiał aquapark. 

Pierwszych klientów, po 
trzymiesięcznej przerwie, 
przyjęto 11 czerwca. Udało 

się bez większych problemów 
uruchomić urządzenia, które 
pierwszy raz od zamontowa-
nia miały tak długi przestój. 
Aquapark może obsłużyć 
obecnie jednocześnie 330 
klientów. Obłożenie w ostat-
nich dniach była na poziomie 
do 40 proc.  Problemem są też 
nieprecyzyjne wymogi tarczy 

antykryzysowej dla dużych 

 rm. 

– Aplikowanie jest skompli-
kowane, ale przygotowujemy 
wniosek. Jednak na szybkie 
rozpatrzenie nie ma co liczyć, 
dlatego jesteśmy zmuszeni po-
prosić właściciela, czyli miasto 
o pomoc finansową – mówi 
Michał Fajer, prezes AIG. (MIR)

Park Wodny poprosi miasto o pomoc
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KRONIKA POLICYJNA

SPOD PARAGRAFU

JACEK TARSKI

Tarnogórska prokuratu-

ra prowadziła w ciągu 

ostatniego roku 27 

postępowań w spra-

wie przerobionych 

liczników kilometrów 

w samochodach. Nikt 

jednak, póki co, nie po-

niósł konsekwencji. 7 spraw 

umorzono, reszta jest w toku. 

Co spowodowało, że prokura-

tura interesuje się przerabia-

nymi drogomierzami?

Odpowiedź jest prosta, 

zmiana w przepisach. Do ko-

deksu karnego wprowadzono 

artykuł 306 a, który przewidu-

je, że kto zmienia wskazanie 

drogomierza pojazdu mecha-

nicznego lub ingeruje w pra-

widłowość  jego pomiaru, 

podlega karze pozbawienia 

wolności od 3 miesięcy do lat 

5. Tej samej karze podlega, 

kto zleca innej osobie wyko-

nanie tego czynu. Uprawnie-

nia do kontrolowania liczni-

ków otrzymała także policja 

i się zaczęło. 

Z dnia na dzień zniknęły 

warsztaty oferujące � korekty 

licznika� , jak eufemistycznie 

nazywano odejmowanie ki-

lometrów ze wskazań drogo-

mierza. Samochody w komi-

sach i te, kupowane poprzez 

ogłoszenia, nagle zmieniły 

przebiegi. Trudno znaleźć 

dziesięcioletni pojazd z prze-

biegiem 20 tysięcy kilome-

trów. Równie nagle okazało 

się, że to, co ściąga się do 

Polski z Niemiec, to auta 

z przebiegiem niejednokrot-

nie o dziesiątki, a nawet setki 

tysięcy kilometrów większym, 

niż te ściągane wcześniej. 

Handlarze doszli do wnio-

sku, że skórka nie warta jest 

wyprawy. Pięć lat za kratami 

to nie przelewki (ciekawe, że 

za jazdę po pijanemu grożą 

� tylko�  dwa lata), więc lepiej 

tego nie robić. Ale po drogach 

wciąż porusza się mnóstwo 

aut kupionych od nieuczci-

wych handlarzy. Czy właści-

ciel takiego samochodu odpo-

wiada za przerobiony licznik?

Policja twierdzi, że każda 

sprawa jest rozpatrywana 

wnikliwie i indywidualnie 

i nic nie dzieje się z tzw. au-

tomatu. Jeśli właściciel ku-

pił auto, nie wiedząc, że ma 

regulowany licznik, może 

być spokojny. Każdorazowo 

prowadzone jest bowiem 

postępowanie. Sprawdzanie 

historii pojazdu w systemach 

komputerowych daje teraz 

możliwość stwierdzenia, czy 

w momencie kupna (przy np. 

pierwszym przeglądzie) auto 

miało proporcjonalnie mniej-

szy przebieg, niż dziś. 

Anna Szymocha-Żak, pro-

kurator rejonowy w Tarnow-

skich Górach mówi, że dzia-

łania śledczych pozwalają po 

nitce do kłębka dojść do tego, 

kto i kiedy � zbił�  przebieg sa-

mochodu. � Są biegli, nieste-

ty nieliczni, którzy potraÞ ą to 

ustalić z dużą dokładnością 

na podstawie badań licznika 

� mówi prokurator i dodaje, 

że zdarzały się przypadki, gdy 

policja zatrzymywała samo-

chód osoby podejrzanej o co-

fanie odczytu licznika. 

Czy i jak można uniknąć 

niebezpieczeństwa nabycia 

samochodu � po korekcie� ? 

Najprostszą  metodą  jest 

sprawdzenie książki serwi-

sowej, w której powinny być 

zapisy, co i kiedy w aucie było 

robione. Porządne warsztaty 

powinny wpisywać stan licz-

nika podczas każdej naprawy. 

� Nie należy kupować samo-

chodu z nieznaną historią. 

A że okazja przepadnie? Dziś 

jest na sprzedaż tyle aut, że 

kupno kota w worku napraw-

dę nie jest konieczne � do-

radza podkomisarz Damian 

Ciecierski, rzecznik prasowy 

tarnogórskiej policji. 

Radca prawny Tadeusz Sta-

siak mówi, że odpowiedzial-

ność nie grozi tym, którzy 

w dobrej wierze kupili pojazd 

z cofniętym licznikiem, nie 

mając możliwości sprawdze-

nia rzeczywistego przebiegu 

auta. � Można się zabezpie-

czyć przed ewentualnymi kło-

potami już na etapie kupna 

używanego samochodu. Wy-

starczy, że w umowie kupna 

zawrze się oświadczenie, że 

sprzedający bierze odpowie-

dzialność za prawidłowe wska-

zania licznika, które w dniu 

kupna wynosiło tyle i tyle ki-

lometrów � mówi prawnik. 

Na koniec ciekawostka. 

Zdarzały się przypadki, że 

powodem zamieszania z rze-

komo przerobionym dro-

gomierzem byli diagności. 

Sprawdziwszy stan licznika, 

pomylili się, wpisując w sys-

tem komputerowy np. 10 tys. 

km., zamiast 100 tys. km. To 

oczywiście błąd do skorygo-

wania, ale lepiej uważać, bo 

po co tłumaczyć, że nie jest 

się wielbłądem?

DRAKOŃSKIE KARY ZA 

PRZERABIANIE LICZNIKA
Chcesz grzebać w liczniku, zmienić przebieg samochodu? Zastanów się, bo możesz 
iść za to na pięć lat do kryminału. To dłużej niż za jazdę po pijanemu.

W ubiegłym tygodniu na 

skrzyżowaniu ulic Kościel-

nej i ks. Płonki w Strzybnicy 

z przejeżdżającej taksówki 

wypadło małe dziecko. Na na-

graniu, które dotarło do naszej 

redakcji, widać, jak samochód 

wyjeżdża od strony remizy 

strażackiej, wchodzi w zakręt, 

otwierają się drzwi i wypada 

z nich maluch. Cudem nie zo-

stał przejechany przez tylne 

koła auta, z którego wypadł. 
W tej chwili nadjeżdża do-

stawczak, kierowca na szczę-

ście zauważył dziecko i w porę 

zahamował. Malec podnosi się 

i utykając próbuje zejść z jezd-

ni. Dobiega do niego dorosły, 

który jak można się domyślić 

wysiadł z taksówki, i zabiera.

Sprawa nie została zgłoszo-

na policji, jednak ta dotarła do 

nagrania. Dzielnicowy, na któ-

rego terenie doszło do niebez-

piecznego zdarzenia, niemal 

od razu rozpoznał samochód 

i wiedział, gdzie jest zaparko-

wany. 

� Policjant ustalił, że vol-

kswagenem kierował 30-letni 

tarnogórzanin, a chłopiec, któ-

ry wypadł z samochodu to jego 

4-letni syn. Aktualnie śledczy 

z tarnogórskiej komendy pro-

wadzą czynności w kierunku 

narażenia dziecka na bezpo-

średnie niebezpieczeństwo 

utraty życia albo ciężkiego 

uszczerbku na zdrowiu. Cały 

zebrany materiał dowodowy 

zostanie przesłany do tarno-

górskiej prokuratury � mówi 

podkom. Damian Ciecierski, 

rzecznik tarnogórskiej policji.

Oświadczenie w tej sprawie 

wydała korporacja taksówkar-

ska Taxi Neo Tarnowskie Góry. 

� Sytuacja wydarzyła się poza 

godzinami pracy kierowcy, 

a biorące udział osoby, są naj-

bliższą jego rodziną. Chłopiec, 

w momencie włączenia się do 

ruchu samochodu, znajdował 
się w foteliku oraz miał zapię-

te pasy bezpieczeństwa, jak 

zapewnił nas kierujący po-

jazdem. Przez niecierpliwość 

oraz aktywne usposobienie 

młodzieńca, wypiął on pas, 

przesunął się w kierunku dru-

gich drzwi, które poprzez nie-

fortunny przypadek otworzył�  

� podaje Taxi Neo i zapew-

nia, że chłopiec nie odniósł 
żadnych obrażeń fizycznych 

i czuje się dobrze. � Jeśli chce-

cie, aby taksówkarz posiadał 
fotelik lub podkładkę zgłoście 

to proszę przy zamówieniu 

taksówki (gdyż przepisy nas 

z tego zwalniają)�  � ucina spe-

kulacje na temat zapewnienia 

bezpieczeństwa dzieci klien-

tów.

(MIR)

Dziecko wypadło z taksówki podczas jazdy

Na nagraniu widać, jak samochód wchodzi w zakręt, otwierają 

się drzwi i wypada z nich maluch
 FOT. KLATKA Z NAGRANIA

– Kobieta zmarła z przyczyn 
naturalnych, nie ma żadnych 
podejrzeń, by doszło do prze-
stępstwa – informuje Beata 
Huras, zastępca prokuratora 
rejonowego w Tarnowskich 
Górach.

O tragicznych wydarzeniach 

na Osadzie Jana w Tarnow-

skich Górach pisaliśmy 

w ostatnim numerze Gwar-

ka. 1 czerwca mundurowi 

odebrali zgłoszenie o tym, 

że z mieszkania dochodzi 

płacz dziecka. Strażacy wy-

ważyli drzwi, w środku za-

stali zapłakanego 5-latka i za-

krwawioną 35-latkę. Kobieta 

wymiotowała krwią, odwie-

ziono ją do szpitala. 

Niestety, 35-latka zmarła 

w szpitalu. Przyczyną śmier-

ci najprawdopodobniej było 

pęknięcie wrzodów.

(ESP)

Zmarła z przyczyn 
naturalnych

Radca prawny Tadeusz 
Stasiak mówi, że odpo-
wiedzialność nie grozi 
tym, którzy w dobrej 
wierze kupili pojazd z 
cofniętym licznikiem, nie 
mając możliwości spraw-
dzenia rzeczywistego 
przebiegu auta.

▶ MAJĄTEK W PORTFELU
Tarnowskie Góry. 14.06 w lokalu przy ul. Czarnohuckiej 
złodziej ukradł portfel z dokumentami i gotówką w kwocie 
6,5 tys. zł. 
▶ PILNUJ SWEGO!
Szałsza. 13.06 na ul. Ptasiej, z portfela zostawionego 
w niezamkniętym samochodzie, skradziono pieniądze. 
Roztargniony właściciel stracił 1500 zł.
▶ WANDAL W AKCJI
Wieszowa. 12.06 we wsi miał miejsce akt wandalizmu. 
Nieznany osobnik zniszczył karoserię samochodu opel. 
Właściciel wstępnie wycenił, że straty wynoszą 1000 zł.
▶ OKAZJA CZYNI ZŁODZIEJA
Tarnowskie Góry. 11.06 na ul. Ułańskiej złodziej wyko-
rzystał okazję. W stojącym przy ulicy rowerze zauważył 
pozostawiony w koszyku telefon. Zabrał go, a przy okazji 
znajdującą się w etui kartę bankomatową. Straty właści-
ciela to 1000 zł.
▶ CO TAM ZAKAZ
Nakło Śląskie. 10.06 na ul. Powstańców policjanci zatrzy-
mali do kontroli forda. Okazało się, że kierowca samochodu 
widnieje w ewidencji osób mających sądowy zakaz kiero-
wania pojazdami mechanicznymi, wydany przez tarnogór-
ski sąd. 
▶ CZEMU NIE ZAMKNĄŁ?
Kalety. 10.03 na ul. 3 Maja złodziej wszedł do niezamknię-
tego mieszkania. Ukradł właścicielowi 3,5 tys. zł. 
Piekary Śląskie. Identyczna sytuacja miała miejsce także 
w tym mieście. Do mieszkania kobiety wszedł intruz i za-
brał torebkę. Pieniędzy w niej nie było, ale i tak właścicielka 
będzie miała kłopot, bo musi wyrobić nowe dokumenty. 
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AGNIESZKA RECZKIN

Chodzi o bloki Spółdziel-

n i  Mieszkaniowej 

Nasz Dom z Byto-

mia. � Od początku 

roku trawa ani razu 

nie była koszona, 

mimo że  spó łdziel -

nia jest zobowiązana do 

dbania o trawniki, chodniki 

i grunty. Słyszymy, że po-

wodem jest susza, ale jakoś 

w ubiegłym roku, kiedy też 

było sucho, o trawniki potra-

Þ ono zadbać � zauważa pani 

Beata (dane do wiad. red.)

Zwraca też uwagę, że co 

roku wycinane są drzewa. 

� W rozumieniu proekolo-

gicznej spółdzielni, drzewa 

nie wytwarzają tlenu, nie 

pochłaniają dwutlenku wę-

gla i nie obniżają tempera-

tury powietrza? Oczywiste 

jest, że spółdzielnia po pro-

stu oszczędza pieniądze nie 

kosząc, zaś wycinka drzew 

jest podyktowana pewnie 

tym, iż ktoś musi sprzątać 

opadające liście � przekonu-

je czytelniczka.

Mówi, że miejscami trawa 

dochodzi do 1 metra wyso-

kości, rosną w niej duże po-

krzywy. Przekonuje, że nie 

ma szans, by dzieci mogły się 

bawić na takim � trawniku� . 

� Nasze tereny zielone wy-

glądają jak opuszczone pole. 

I jeszcze ciekawostka � kiedy 

rozmawiałam z panią ze spół-
dzielni, oznajmiła mi, iż zda-

niem naukowców w trawach 

znajduje się koronawirus i w 

związku z tym ich koszenie 

zostało odgórnie wstrzyma-

ne. Koronawirus wytłuma-

czeniem na wszystko? � de-

nerwuje się pani Beata.

Halina Drożdż ze SM Nasz 

Dom potwierdza, że zmienia 

się podejście do pielęgnacji 

terenów zielonych. � Stara-

my się w tym znaleźć � złoty 

środek�  i trzymać się zaleceń 

specjalistów. Tereny zielo-

ne są sukcesywnie koszone, 

jednak trawę pozostawiamy 

trochę dłuższą. Tam gdzie 

będzie to wskazane ze wzglę-

dów użytkowych, wykosimy 

ją krócej � mówi przedstawi-

cielka spółdzielni.

Potwierdza też, że cho-

dzi o suszę i dlatego decyzja 

o tym, kiedy trawa będzie 

koszona zależy od tego, w ja-

kim będzie stanie i od pogo-

dy. Wstępnie koszenie pla-

nowane jest od 16 czerwca. 

Halina Drożdż podkreśla, że 

trawniki utrzymują wilgoć 

i zapobiegają przesuszaniu 

się ziemi. � Dla porównania 

skoszony trawnik, by był 
zielony, musi być regularnie 

podlewany. Krótka trawa 

zatrzymuje znacznie mniej 

wilgoci i ułatwia jej parowa-

nie z ziemi, a w perspektywie 

nadchodzących susz woda 

jest bezcenna i powinniśmy 

ją oszczędzać � przekonuje. 

Dodaje, że trawa obniża też 

temperaturę powietrza � im 

jest wyższa, tym bardziej. 

Ponadto produkuje tlen oraz 

pochłania dwutlenek węgla 

i zanieczyszczenia powietrza.

� Takie podejście nie 

jest dziś rzeczą niezwykłą, 

podobnie postępują inne 

spółdzielnie,  wspólnoty 

mieszkaniowe i samorządy. 

Rozważamy też wyznacze-

nie na każdym z osiedli te-

renu na kwietne łąki. Co do 

drzew, to wycinamy tylko te, 

które są chore, suche, mogą 

zagrażać  życiu i  mieniu 

mieszkańców lub są dla nich 

uciążliwe. Za każde wycięte 

nasadzane jest nowe, za-

zwyczaj to gatunki bardziej 

szlachetne. W ostatnich la-

tach w Radzionkowie posa-

dziliśmy 35 drzew i ok. 40 

m żywopłotów � informuje 

Halina Drożdż.

TRAWA CZY CHASZCZE? CZY CHODZI 
O PIENIĄDZE, CZY O EKOLOGIĘ?

Zdaniem czytelniczki niekoszenie tak wysokiej trawy nie ma nic 

wspólnego z ekologią
FOT. ARCHIWUM CZYTELNICZKI

Córka była niedawno w hali 
targowej w Tarnowskich Gó-
rach i wróciła zbulwersowana. 
Tłum ludzi na zakupach, wzra-
stająca liczba zachorowań na 
Śląsku, a część ekspedientek 
nie zakłada ani maseczek, 
ani przyłbic. Dotyczy to tak-
że stoisk z żywnością, co jest 
szczególnie bulwersujące. Za-
dzwoniłam do biura spółki za-
rządzającej halą i usłyszałam, 
że to sprzedawcy w każdym 
z boksów są odpowiedzialni za 
stosowanie środków ochrony 
osobistej. Czy tak to powinno 
wyglądać?
CZYTELNICZKA (DANE DO WIAD. RED.)

Chciałem zwrócić uwagę na 
bardzo niebezpieczne skrzyżo-
wanie ul. Wyspiańskiego z ul. 
Wyszyńskiego w Tarnowskich 
Górach. W szczycie bardzo nie-
bezpieczny jest wyjazd od tzw. 
szkoły parkowej w kierunku 
centrum miasta. Dochodziło 
tam do wypadków, a podczas 
ostatniego auto uderzone 
przed drugi samochód ścięło 
latarnię uliczną. Odpowiedzial-
ni, nie wiem czy powiat, czy 
władze miasta, powinny coś z 
tym skrzyżowaniem zrobić.
KIEROWCA Z TARNOWSKICH GÓR

SZKODA SŁÓW

Zalew Nakło-Chechło. Niestety, mimo akcji sprzątania, apeli, 

taki widok nie należy tam do rzadkości. (AJ)
FOT. ALICJA JURASZ

– Trawa sięga do ramion, strach puścić dziecko, żeby się pobawiło na takim „trawniku”. Spółdzielnia 
twierdzi, że na razie nie ma koszenia, bo tak jest bardziej ekologicznie. Tylko gdzie było to ekopodejście, 
kiedy wycinano drzewa? – skarży się czytelniczka z Radzionkowa.
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Jeśli chodzi o wzrost, to 

interesuje nas wzrost 

dochodów budżeto-

wych, ale o tym niestety 

Koalicja Polska Wolna 

od 5G nic w swojej 

petycji nie napisała.

16 czerwca 2020ZDANIA PODZIELONE 

PRZYTYKI Z RYMAMI

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

BIJĄC SIĘ Z MYŚLAMI

JACEK TARSKI

POGWARKI - RUBRYKA SATYRYCZNA

Podobno od 5G w 

gminie ma wzrosnąć 

liczba zachorowań i 

osób cierpiących na 

bezpłodność?  

Czasopismo miało nosić tytuł „Plotki” i uka-

zywać się w carskiej Rosji. Publikowano w nim 

zasadniczo plotki, a bohaterzy tych sensacyj-

nych doniesień nie mogli pozwać wydawcy do 

sądu, ponieważ chronił go carski ukaz. 

O „Plotkach” słyszałem tu i ówdzie od dzien-

nikarzy z byłych republika radzieckich. Nigdy 

jednak nie natknąłem się w literaturze na jakie-

kolwiek informacje na temat tego pisma i być 

może istnienie rzeczonych „Plotek” samo jest 

plotką, a że ludzie lubią plotkować, to wiado-

mości o wydawaniu „Plotek” nie umiera. 

Gazety dostarczające rozrywki zawsze cie-

szyły się większą poczytnością od tych celują-

cych w rzetelną, poważną informację. Nie jest 

to tylko polska przypadłość. Nie tylko „Fakt” 

dociera do większej liczby czytelników niż 

„Rzeczpospolita”. Nakład bulwarowego „The 

Sun” jest o wiele większy od prestiżowej gazety 

„The Times”. 

Rozrywka rozrywką, ale półprawdziwe lub 

zupełnie zmyślone informacje potra	 ą być też 

towarem i niektórym opłaca się inwestować 

w ich tworzenie. Jako przykład podawana jest 

rosyjska Agencja Badań Internetowych, zna-

nej szerzej jako „fabryka trolli” w Petersburgu. 

Jeszcze z przymrużeniem oka przyjmowano 

doniesienia o jej działalności podczas wojny 

hybrydowej na Ukrainie. Znacznie poważniej 

zaczęto traktować, gdy Amerykanie zoriento-

wali się, że ktoś zza oceanu urabiał ich opinie 

i dbał o to, by nastroje przed wyborami prezy-

denckimi w 2016 r. miały odpowiednio wysoką 

temperaturę. 

Plotka przyprawiła o śmierć Robespierre`a. 

Był ucieleśnieniem rewolucji francuskiej, ide-

ałów wolności, równości i demokracji. Zniena-

widzony przez burżuazję, jeden z tych, którzy 

obalili monarchię. Ze względu na swą nieugiętą 

postawę nazywano go Nieprzekupnym. Ale gdy 

przyszło co do czego, ludzie uwierzyli w plot-

kę, że Robespierre chciał zdobyć dla siebie 

tron królewski przez ożenek z więzioną córką 

Ludwika XVI, Marią Teresą. I został zgilotyno-

wany. 

Wniosek z tego taki, że każda prawda al-

ternatywna znajdzie swoich amatorów. Nie-

zależnie od tego, czy dotyczy technologii 5G, 

koronawirusa czy polityki. Jednak umiejętne 

weryfikowanie wiarygodności informacji ma 

swoje zalety. Człowiek nie zrobi z siebie po-

śmiewiska, udostępniając na Facebooku wiado-

mość o rzekomej śmierci znanego aktora, czy 

korzystając z wyjątkowej internetowej okazji, 

po której nie wiedząc czemu, coś się w portfe-

lu nie zgadza.

Specjaliści od prawdy 
alternatywnej

Prawda? Nieprawda? Pogadać zawsze wol-

no. Pewna pani, znana mi dobrze, skądinąd 

uważana za rozsądną, chodzi teraz po okoli-

cy i rozpowszechnia „stuprocentowo pewne” 

wiadomości, że wirus, który nas gnębi, wy-

produkowali Chińczycy, napromieniowując 

nietoperze z nadajników 5G. Co dziwne, osób 

opowiadających podobne rewelacje, wca-

le nie jest tak mało. Zawsze znajdzie się też 

wśród nich jakiś ałtorytet, tak, przez „ł”, bo 

wybitny, który to potwierdzi.

Teorie spiskowe łatwo trafiają do adre-

satów, którymi są z reguły ludzie niezbyt 

oczytani i w świecie nieobyci, którymi łatwo 

manipulować. Kilka dni temu słyszałem bos-

sa pewnej rozgłośni radiowej, który sączył 

w eter teorię o tym, że tylko jedna gazeta, jed-

no radio i jedna telewizja w Polsce są polskie, 

a reszta to media polskojęzyczne. I ciemny 

lud, podobnie, jak bajkę o wirusach i 5G to 

kupuje. Potem chodzi po świecie masa róż-

nych teorii: a to taka, że Ziemia jest płaska, 

a to taka, że została stworzona 6 tysięcy lat 

temu, a to taka, że istnieje rząd światowy, któ-

ry z Izraela steruje wszystkim i wszystkimi, że 

o różnych czarnych wołgach nie wspomnę. 

Z rok temu byłem na spotkaniu w spra-

wie budowy masztu telefonii w jednej ze 

wsi w okolicy. Sala była oczywiście na nie, 

a zaproszony ałtorytet łuszczył, że tubylców 

maszt wykończy, a ich dzieci będą całymi 

dniami oglądały pornole, bo łatwy będzie do-

stęp do internetu. A potem gawędziłem sobie 

z wójtem, który wskazywał mi co niektórych 

dyskutantów, którzy parę dni wcześniej przy-

nieśli do gminy petycję, by coś zrobił, żeby 

była lepsza łączność i internet we wsi. To się 

nazywa konsekwencja. 

Ale uwaga, spiskowe teorie bywają bardzo 

niebezpieczne. Przykładem niechaj będzie 

teoria o smoleńskim zamachu, rozpowszech-

niana przez, moim zdaniem, nie całkiem 

zrównoważonego polityka, zwanego przez 

fanów Antkiem Policmajstrem. Kompletna 

bzdura, od początku brzmiąca nieprawdopo-

dobnie, przez 10 lat dzieli naród, ba, dopro-

wadziła na szczyty władzy nieudolną, smęt-

ną, chorą z nienawiści ekipę nieudaczników, 

która od pięciu lat autuje nas z grona państw 

cywilizowanych. 

I z tego powodu z bzdurami trzeba wal-

czyć, konsekwentnie tępić je w zarodku, za-

nim kolejna z nich znów nie narobi trudnych 

do opisania szkód.

Napromieniowane 

nietoperze 

i prawdziwe ałtorytety

NIELUBIANE PYRZOWICE
Czarnej listy nie ma żadnej przecież,

A na lotnisko Grecja narzeka

Inni nie mają pretensji w świecie,

Grecy udają w tej sprawie Greka.

ŚMIECI NA GRZYBOWEJ
Dyrektor twierdzi, że śmieci nie sprzątnie,

Czy burmistrz to zrobi, też raczej wątpię,

My posprzątajmy - czytelnicy GWARKA,

Albowiem GWAREK to porządna marka.

RONDO W SZAŁSZY
Już dawno miało powstać rondo w Szałszy,

Ale widnieje stale w planach dalszych.

Dlaczego wszystko wlecze się 

 z mozołem,

Czyżby to rondo było błędnym kołem?

FATALNE SKRZYŻOWANIE
W Szałszy istnieje niewiadoma z rondem,

A nieco dalej w Boniowicach problem,

Jaki tam musi zdarzyć się wypadek,

By ktoś poważnie potraktował sprawę?

MANEKIN
Za manekina na chodniku płacić?

Chyba ktoś tutaj logikę utracił!

Może opłata nie mija się z prawdą,

Ale obecnie to robienie na złość.

KONIECZNOŚĆ ĆWICZEŃ
Siłownie ruszają, lecz ma być dystans,

Jest wielu chętnych, którzy chcą skorzystać,

Musi się zacząć już batalia wielka

Walki z nadmiarem na ciele sadełka.

JANINA KAMILEWICZ
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ALICJA JURASZ

Akcję pod nazwą Daj 

Włos organizuje Fun-

dacja Rak`n`Roll. 

Chodzi o  to, żeby 

kobiety w  trakcie 

chemioterapii mogły 

dobrze wyglądać. Peru-

ki z naturalnych włosów 

są wygodniejsze i prezentują 

się o wiele lepiej od tych ze 

sztucznych. Ale jakość kosz-

tuje i to nawet kilka tysięcy 

złotych. Tymczasem NFZ re-

funduje ich zakup do wyso-

kości jedynie 250 zł. 

W program włączyło się 

kilka salonów z Tarnowskich 

Gór. – Zainteresowanie jest 

cały czas spore. Nawet na ju-

tro mam zapisane dwie oso-

by. Zwykle w maju najwięcej 

przychodzi dziewczynek, któ-

re zapuszczają włosy do ko-

munii i po uroczystości chcą 

je ściąć. Mimo że komunie 

odbędą się w tym roku póź-

niej, chętnych wciąż jest dużo 

– mówi Dominika Gandawska 

z salonu Cut Make Up. 

Duże zainteresowanie jest 

też w salonie fryzjerskim Do-

roty Król. Tam włosy ścinają 

najczęściej kobiety między 

20. a 30. rokiem życia. Usługa 

jest bezpłatna. 

Na liście widnieje też sa-

lon fryzjerski Hair Club, ale 

współpraca jest już nieaktual-

na. – Usługę wykonywałyśmy 

bezpłatnie. Zainteresowa-

nie było ogromne, w sumie 

obcięliśmy 300 do 400 osób 

- mówi nasza rozmówczyni. 

Dlaczego salon zrezygnował? 

– Pewnie robilibyśmy to dalej, 

ale klienci zaczęli się skarżyć, 

że nie dostają z fundacji maila 

z podziękowaniami. Próbo-

waliśmy interweniować, ale 

bez skutku. Nie chcieliśmy 

problemów, więc na razie 

współpraca jest zawieszona 

– dodaje. 

Z kolei Salon Urody Ga-

briel dołączył do akcji Po-

dziel się dzieciństwem or-

ganizowanej przez Hair Lab 

Klinikę Włosów we współ-

pracy z siecią Salon Expert. 

Chodzi o pozyskanie włosów 

dla podopiecznych Fundacji 

Herosi. Dzieci po chorobach 

nowotworowych borykają się 

z problemem wypadania wło-

sów lub łysienia. Usługa jest 

bezpłatna, ważne, żeby włosy 

były długie, po ucięciu miały 

30-35 cm i niekoloryzowane. 

Chętnych nie brakuje, a sa-

lon może pochwalić się dy-

plomem z podziękowaniami. 

Warto dodać, że do wy-

konania jednej naturalnej 

peruki potrzebne są włosy 

zebrane od kilku osób. Włosy 

muszą być w tym samym ko-

lorze i o tej samej strukturze, 

co jest bardzo trudne.

ŚCINAJĄ WŁOSY NA PERUKI DLA 

CHORYCH NA NOWOTWORY

W Tarnowskich Górach w kilku salonach fryzjerskich można ściąć włosy i pomóc chorym na nowotwór – 
dorosłym i dzieciom. Z włosów wykonywane są naturalne peruki. Normalnie kosztują kilka tysięcy złotych 
i większości chorych nie stać na taki wydatek. Jak twierdzą nasi rozmówcy, zainteresowanie jest spore.

Wzorowo zachowała się 
14-letnia dziewczyna, która 
w środę po południu na da-
chu kamienicy przy ul. Sobie-
skiego w Tarnowskich Górach 
zauważyła pokrwawionego 
mężczyznę. Od razu zadzwo-
niła na numer alarmowy 112. 

– Zgłaszająca bardzo precy-

zyjnie i  jasno opisała całą 

sytuację, dzięki czemu służ-

by błyskawicznie udały się 

na miejsce. Okazało się, że 

na dachu budynku przebywa 

28-letni mężczyzna. Był cały 

zakrwawiony, na ciele miał 

rany cięte – mówi podkom. 

Damian Ciecierski z tarnogór-

skiej komendy. 

Mężczyzna trafił do szpi-

tala, jest w ciężkim stanie. 

Prawdopodobnie mogło dojść 

do próby samobójczej, ale po-

licja wyjaśnia sprawę. – War-

to podkreślić bardzo szybką 

i wzorową reakcję 14-latki, 

dzięki czemu być może udało 

się uniknąć tragedii – dodaje 

podkom. Damian Ciecierski

(AJ)

Uratowała 
mężczyźnie 
życie

5 zasad Fundacji Rak`n`Roll:
- włosy nie mogą być rozjaśniane,

- ścinane włosy muszą mieć co najmniej 25 cm 

- muszą być umyte, ale bez stosowania odżywki,

- muszą być suche,

- muszą być splecione w warkocz: osoba pracująca nad 

peruką musi mieć też pewność, gdzie jest nasada włosa, a 

gdzie końcówka,

Włosy należy wysłać nie później niż 10 dni od ścięcia. Robi 

to darczyńca (chyba, że salon ma umowę z fundacją). Należy 

dołączyć oświadczenie zamieszczone na stronie fundacji.

Lista współpracujących salonów jest dostępna na stronie 

fundacji, warto dane zweryfikować w rozmowie z salonem. 
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Krystyna Ścisłowska, słu-
chaczka Tarnogórskiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku, 
zdobyła I miejsce na konkur-
sie fotograficznym „Między-
pokoleniowy zawrót głowy”. 
Spośród prac w kategorii 
„Człowiek” jury najwyżej oce-
niło jej zdjęcie zatytułowane 
„Zaduma”. 

Konkurs zorganizował Uni-
wersytet Trzeciego Wieku 
działający przy Wyższej Szko-
le Biznesu w Dąbrowie Górni-
czej. Tarnogórski uniwersytet 
reprezentowali: Helena Do-
mańska, Marek Krzywiecki, 
Aleksandra Moch, Krystyna 
Ścisłowska i Jerzy Ścierski, 
który zajął II miejsce za zdję-
cie „Imam Asfahan Iran”. 

– Dobra passa naszych stu-
dentów trwa, bo w ubiegłym 
roku w tym samym konkur-
sie fotogra� cznym II miejsce 
w kategorii „Pokolenie 50+ 
to My” zdobyła Helena Do-
mańska – mówi Magdalena 
Latacz, prezes Tarnogórskie-
go Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku.
(MIR)

Wygrała Zaduma

Najwyżej ocenione zdjęcie w kategorii �Człowiek� na konkursie 

fotograÞ cznym �Międzypokoleniowy zawrót głowy�
 FOT. KRYSTYNA ŚCISŁOWSKA

Front opustoszałego domu 
przylegał do krawężnika. 
Przechodnie byli zmuszeni 
do wchodzenia na jezdnię, co 
było niebezpieczne, zwłaszcza 
że ul. Powstańców Śląskich 
w Tarnowskich Górach należy 
do ruchliwych. 

Ludzie zastanawiali się, dla-
czego nie wyburza się pu-
stostanu, który od dłuższego 
czasu popadał w ruinę. Oste-
tecznie doszło do rozbiórki. 

Wyburzenie odbyło się 
w  ramach przebudowy ul. 
Powstańców Śląskich, która 
rozpoczęła się miesiąc temu. 
Projekt przewiduje, że jezdnia 
będzie miała stałą szerokość 
w ciągu całej ulicy, poza tym 
powstaną dwa ronda. Jedno 
na skrzyżowaniu ul. Styczyń-
skiego i Sienkiewicza, drugie 
przy wjeździe na Opolską. 
Przystanki autobusowe zosta-
ną przeniesione, znajdą się 
między skrzyżowaniami z ul. 

Mickiewicza a Odrodzenia i 
będą miały zatoczki. Obecnie 
zatrzymujące się autobusy 
utrudniają ruch na drodze. 

P r z e b u d o w a  u l .  P o -
wstańców Śląskich będzie 
kosztowała 5 mln 367 tys. 
zł. Roboty są finansowane 
z Funduszu Dróg Samorzą-
dowych, budżetów powiatu 
tarnogórskiego i miasta Tar-
nowskie Góry. Przetarg wy-
grała � rma Hucz z Boronowa. 
(MIR)

Wyburzyli dom, który 
stwarzał zagrożenie

Ludzie zastanawiali się, dlaczego nie wyburza się pustostanu, który zagrażał przechodniom i od 

dłuższego czasu popadał w ruinę
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Ten czarno-biały kot to stały bywa-

lec okolic ul. Gliwickiej w Tarnow-

skich Górach, szczególnie okolic ko-

ścioła pw. Apostołów Piotra i Pawła, 

świetnie znany przez okolicznych 

mieszkańców. Lubi przesiadywać na 

autach, chętnie wskakuje też na pa-

rapety okolicznych okien. Nie prze-

szkadza mu nawet, że w mieszkaniu 

przebywa pies.  FOT. ALICJA JURASZ

Tegoroczne obchody święta 
Bożego Ciała były inne niż 
w ubiegłych latach. Ze wzglę-
du na obostrzenia mające na 
celu ograniczenie pandemii 
koronawirusa, w większości 
parafii jeżeli odbyły się pro-
cesje, to co najwyżej wokół 
kościoła. 

Ale za to w niektórych świąty-
niach ułożono dywany kwia-
towe. Tak było w kościele pw. 
św. Piotra i Pawła w Kotach. 
„Nie ma procesji Bożego Cia-
ła, więc zrobiliśmy dywan 
kwiatowy. Ułożyła go grupa 
rowerowa wraz z ks. probosz-
czem Marcinem Kwoczałą, 

przy udziale wszystkich pa-
rafian. Zaczęliśmy o 18.30, 
pracowaliśmy do godziny 22. 
Maseczki utrudniały pracę, 

ale wyszło zjawiskowo” – po-
informowała nas jedna z pa-
ra� anek z Kotów. 
(MIR)

Dywan kwiatowy zamiast procesji

Nie mogło być procesji Bożego Ciała, więc zrobiliśmy dywan 

kwiatowy - napisała czytelniczka
 FOT. BOŻENA IMACH

PODPATRZONE 
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SAMUEL MYŚLIWSKI

� Albowiem z niej można 

mieć widnokrąg prze-

szło 100 mil wyno-

szący. Widać z niej 

bowiem bez szkieł 
uzbrojonych na pół-

noc nieprzejrzyste lasy 

szląskie i polskie, wyżyny 

ku Kłobucku się ciągnące, 

wspaniały klasztor jasno-

górski ku Częstochowie; ku 

wschodowi ruiny Olsztyna, 

pagórek koło Żarek, góry pi-

lickie, miasteczko Woźniki; 

ku południu nad lasami kilka 

wsi polskich, Tatry�  � napisał 
Józef Lompa. Pisarz wspo-

mina także � sztucznie naśla-

dowane ruiny w Najdeku�  

czyli Świerklańcu, kościoły 

w Żyglinie i niemieckich Pie-

karach, wieże w Tarnowskich 

Górach. 

Jak pisarz mógł dostrzec 

szczyty Tatr? Pewną koncep-

cję Czesław Tyrol przedstawił 
w książce zatytułowanej � Le-

gendarna góra Grojec i okoli-

ce� . Jego zdaniem za czasów 

Lompy Grojec był raz, że wyż-

szy o 20 metrów, a dwa, że na 

wierzchołku nie rosły drzewa. 

Sama nazwa Grojec, wska-

zuje na to, że w przeszłości 

na wzgórzu znajdował się 

gród, co potwierdzają rów-

nież  miejscowe podania. 

Jedno z nich można znaleźć 

w twórczości Lompy, a Cze-

sław Tyrol chodząc po Groj-

cu, dopatrzył się pozostałości 

średniowiecznych budowli. 

Na terenie rezerwatu można 

natrafić także na fragmenty 

muru, według autora książki, 

prawdopodobnie obwarowań 

grodu. W 1984 r., mieszkaniec 

pobliskiej Smolanej Budy, 

odnalazł w okolicy pięścia-

ki datowane na paleolit, zaś 

w 1977 r. przy drodze z Pia-

sku do Lubszy natraÞ ono na 

neolityczną siekierkę. Jednak 

prawdopodobnie najwięk-

szym odkryciem było cmen-

tarzysko łużyckie w Piasku 

nad Psarką, którym arche-

olodzy zajmowali się w latach 

1933-1934. Odkryto wtedy 67 

grobów, fragmenty zębów 

i czaszek oraz wiele naczyń 

codziennego użytku. To nieje-

dyne tutejsze znaleziska. Oko-

ło 230 milionów lat temu, żył 
tu cyklotozaur, triasowy płaz. 

Natrafiono na jego czaszkę 

i żuchwę, a rekonstrukcję ca-

łego szkieletu można oglądać 

w domu Czesława Tyrola. 

Jak każdy legendarny za-

mek, tak i grojecki musiał 
mieć podziemne przejścia. 

W twórczości Józefa Lompy 

można znaleźć wiele wzmia-

nek na ten temat, podobno 

podczas najazdu Tatarów 

w XIII wieku, to właśnie tune-

lami pod ziemią uciekać mia-

ła okoliczna ludność. Starsi 

mieszkańcy twierdzą nawet, 

że sami przemierzali pod-

ziemne chodniki. Czesław Ty-

rol przytacza opowieść pani 

Sztrekbajn. Dawna miesz-

kanka Lubszy wspomina, jak 

nauczyciel zabierał ich na wy-

cieczkę do podziemi. Mieli, 

z karbidkami i lampami naf-

towymi, wejść przez kościel-

ną zakrystię do podziemnego 

chodnika, którym wędrowali 

przeszło godzinę. Historia 

kończy się ucieczką spowo-

dowaną nagłym zgaśnięciem 

lamp. Miały być temu winne 

strachy z lubszeckiego zam-

ku. Do podziemi już nie wej-

dziemy, ponieważ odesko-

wania miały zgnić, tunel się 

zapaść, a drzwi w zakrystii 

lubszeckiego kościoła zostały 

zamurowane. Mimo tego na 

Grojec warto się wybrać.

Świat zwierząt jest tutaj 

bardzo bogaty, występuje 

wiele ciekawych gatunków, 

jak na przykład motyl paź 

królowej, żuraw, orzeł bielik 

czy borsuk. Szata roślinna 

w rezerwacie, różni się od tej 

w lasach tarnogórsko-lubli-

nieckich. Znajdziemy takie 

gatunki jak np. jemioła, dzi-

ka róża, głóg czy wawrzynek 

wilczełyko, a także 13 gatun-

ków drzew. 31 października 

1996 roku ustanowiono tutaj 

rezerwat.

STRACHY I INNE TAJEMNICE GÓRY GROJEC

Czesław Tyrol, autor �Legendarnej góry Grojec i okolic�, cho-

dząc po wzgórzu dopatrzył się pozostałości średniowiecznych 

budowli
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Jest ekologiczny, drewniany 
i na pewno szybko znajdzie 
lokatorów. Atutem jest pięk-
na łąka obok i dużo zieleni 
wokół. W dzielnicy Osada 
Jana otwarto hotel dla zapy-
laczy. Schronienie znajdą też 
jeże. 

Hotel dla pszczół i zapylaczy 

to inicjatywa Rady Dzielni-

cy Osady Jana. � To był po-

mysł jednej z naszych rad-

nych dzielnicowych. Hotel, 

wykonany z drewnianych 

palet, ufundował jej mąż. 

Spółdzielnia Gwarek udo-

stępniła nam teren. Otwar-

cie planowaliśmy z pompą 

w marcu, w okolicy pierw-

szego dnia wiosny. Miało 

być dużo atrakcji dla dzieci. 

Ale przyszła pandemia � 

mówił przewodniczący rady 

dzielnicy Osada Jana Stefan 

Wrodarczyk. Hotel otwarto 

więc 4 czerwca. Hotel dla 

zapylaczy wymaga jeszcze 

drobnych poprawek. Będzie 

pomalowany olejem lnia-

nym lub ekologiczną farbą. 

Plastikowa siatka zostanie 

wymieniona na metalową. 

Domek jest wielofunkcyjny, 

więc schronienie znajdą też 

jeże. � Zauważyliśmy, że ho-

tel wzbudził też zaintereso-

wanie pary gołębi � żartował 
przewodniczący Stefan Wro-

darczyk.

Z kolei przewodniczący 

rady miejskiej Adrian Wol-

nik mówił, że kolejne dziel-

nice powinny wziąć przykład 

z Osady Jana. W sierpniu 

przy hotelu dla zapylaczy 

planowana jest większa im-

preza � Dzień Pszczoły. Nie 

zabraknie atrakcji dla dzie-

ci i ciekawych warsztatów. 

Być może uda się ją połączyć 

z wizytą kina plenerowego, 

które zapowiada Tarnogór-

skie Centrum Kultury.

(AJ)

Owadzi hotel w dzielnicy Osada Jana otwar ty

Przewodniczący rady dzielnicy Osada Jana Stefan Wrodarczyk 

otwiera hotel dla zapylaczy
 FOT. ALICJA JURASZ

Po dłuższej przerwie wra-
ca cykl Mania Podróżowa-
nia. W czwartek, 25 czerwca 
o godz. 19 w restauracji Kur-
na Chata odbędzie się spo-
tkanie z Agatą Wilczek. Opo-
wie o „Historiach z Lesbos”. 
W 2017 roku dwa miesiące 
spędziła na greckiej wyspie, 
gdzie znajdują się obozy dla 
uchodźców. 

Podczas spotkania Agata 

Wilczek przybliży historie 

konkretnych ludzi, których 

spotkała podczas swojego 

pobytu: Anasa z Syrii, Kha-

leda i Amal z Palestyny, Isra-

ela i Margaret z Nigerii, Joya 

z Bangladeszu, Omara i ro-

dziny Tahy z Iraku, Bryana 

z Tanzanii, Ibrahima z Sier-

ra Leone, Mehdiego z Afga-

nistanu.

Dzięki tym opowieściom 

poznamy sytuację uchodź-

ców przebywających w obo-

zach na greckiej wyspie, ich 

codzienne życie i problemy, 

z którymi się stykają. Agata 

opowie także o formach po-

mocy osobom, które ucieka-

ją przed wojną, prześladowa-

niami i terroryzmem, bądź 

są oÞ arami handlu ludźmi.

Wstęp na spotkanie jest 

wolny. (AJ)

Tarnogórzanka i Histor ie z Lesbos

Podczas spotkania Agata Wilczek przybliży historie konkretnych 

ludzi, których spotkała podczas swojego pobytu
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

Mieli, z karbidkami i lam-
pami naftowymi przez 
kościelną zakrystię wejść 
do podziemnego chod-
nika, którym wędrowali 
przeszło godzinę. Histo-
ria kończy się ucieczką 
spowodowaną nagłym 
zgaśnięciem lamp. Miały 
być temu winne strachy z 
lubszeckiego zamku.

Józef Lompa widział stąd odległe o 200 km Tatry, a okoliczni mieszkańcy twierdzą, że przemierzali 
podziemne chodniki, prowadzące na Grojec. Czy na szczycie wzgórza, rzeczywiście istniał kiedyś gród? 
Te i inne ciekawostki zebrał w wydanej właśnie publikacji Czesław Tyrol.
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FAKTY I LUDZIE

ALICJA JURASZ

Śc i eżk a  t o  i n i c j a t y-

wa  ra dy  s o łe ck i e j 

z Kamieńca, która 

przeznaczyła na jej 

powstanie środki 

z funduszy sołeckich. 

Wykonaniem prawie 

600-metrowej alejki za-

jął się Gminny Zakład Ko-

munalny w Zbrosławicach. 

W założeniu była to prosta 

inwestycja, ale prace wyma-

gały umiejętnego wytyczenia 

ścieżki między starodrzewem 

i jego korzeniami oraz przez 

łąki. Alejkę wykonano z mate-

riałów naturalnych � warstw 

dolomitu o różnym uziarnie-

niu, żeby komponowały się 

z zielonym otoczeniem. Teren 

został też wyczyszczony, wy-

koszony, usunięto samosiejki. 

Jeszcze w czasie trwających 

prac spacerowicze zaczęli 

korzystać ze ścieżki. 

� Alejka zostanie jeszcze 

oświetlona. Przetarg już ogło-

szono, wkrótce poznamy wy-

konawcę. Najpóźniej w sierp-

niu zaświecą na niej lampy. 

To piękne miejsce na roman-

tyczny spacer. Cieszę się, że 

spodobało się mieszkańcom 

� mówi sołtys Kamieńca 

Hubert Irmler. � Dziękuję 

wójtowi i pani wicewójt za 

wsparcie, a pracownikom 

i kierownictwu GZK za solid-

ne wykonanie całej inwestycji 

� dodaje. 

Hubert Irmler sołtysem 

jest po raz drugi. Wcześniej 

pełnił funkcję w latach 90. 

Jego zdaniem jeśli coś robi 

się dla wsi, trzeba to zrobić 

porządnie. Podkreśla, że Ka-

mieniec pięknieje także dzię-

ki zaangażowaniu mieszkań-

ców. Na początku marca, tuż 

przed wybuchem epidemii 

i wprowadzeniu obostrzeń, 

w sprzątanie Kamieńca zaan-

gażowało się ponad 40 miesz-

kańców. Efekt to 4 samocho-

dy dostawcze pełne śmieci, 

które wywieziono z sołec-

twa. � Do głównych inicjato-

rów akcji należeli Zbigniew 

Kozłowski i Adam Trzęsiok, 

członek naszej rady sołec-

kiej. Do sprzątania wsi przy-

stąpiły cztery brygady miesz-

kańców. Dzięki życzliwości 

Andrzeja Kapka, właściciela 

miejscowej restauracji Pod 

Złotym Prosiakiem, odbył 
się poczęstunek dla uczest-

ników sprzątania � relacjo-

nował w marcu sołtys Hubert 

Irmler.

KAMIENIEC PIĘKNIEJE. 
DZIĘKI MIESZKAŃCOM
W Kamieńcu powstała ścieżka spacerowa. Biegnie wzdłuż rzeki Dramy, łącząc 
tereny zielone ze stawem. Chętnych do spacerów nie brakuje.

Ścieżka w Kamieńcu zostanie jeszcze oświetlona
 FOT. ARCHIWUM GMINNEGO ZAKŁADU KOMUNALNEGO W ZBROSŁAWICACH

W Orzechu otwarto pierwszy 
w gminie Świerklaniec rowe-
rowy plac zabaw. Powstawał 
3 lata, można na nim nie tyl-
ko pojeździć na rowerze, ale 
i pograć w gry podwórkowe.

Inicjatorem stworzenia ro-

werowego placu zabaw jest 

sołtys Orzecha Michał No-

lewajka. Zauważył, że dzie-

ci jeżdżą na rowerach wo-

kół transformatora czy po 

skwerku. � Nie było u nas 

miejsca, w którym można 

by bezpiecznie jeździć � od-

powiada sołtys na pytanie, 

skąd pomysł na plac zabaw 

dla miłośników dwóch kółek.

Trzeba było przygotować 

teren przy boisku, wybru-

kować go i na samym końcu 

pomalować. Nowatorskim 

rozwiązaniem jest właśnie 

malowanie natryskowe � 

całe oznakowanie jest pozio-

me, nie ma żadnych pachoł-
ków, słupków. Dzięki temu 

plac można wykorzystać np. 

na organizację festynów. 

Przygotowano też coś dla 

tych, którzy nie przyjadą na 

rowerze, hulajnodze czy rol-

kach � zabawy podwórkowe, 

takie jak gra w klasy czy twi-

ster.

�  Zosta ł  nam jeszcze 

ostatni etap � zakup ławek, 

koszy na śmieci, stojaków 

na rowery. Jednak z rowe-

rowego placu zabaw można 

już korzystać � mówi Michał 
Nolewajka. Plusem jest też 

szeroka furtka, przez którą 

spokojnie można wjechać 

rowerem.

W s u m i e  s t wo r z e n i e 

rowerowego placu zabaw 

kosztowało ok. 80 tys. zł. 
Pieniądze przede wszystkim 

wydano na przygotowanie 

i  wybrukowanie terenu. 

Przedsięwzięcie sÞ nansowa-

no z kilku źródeł � funduszu 

sołeckiego, budżetu urzędu 

marszałkowskiego w ramach 

konkursów Inicjatywa Sołec-

ka oraz budżetu gminy. (ESP)

Orzech zaprasza
na twistera

Cały rowerowy plac zabaw w Orzechu ma oznakowanie pozio-

me, można go więc będzie wykorzystać także w czasie festynów 
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN

Unikatowa łąka kosaćców 
syberyjskich jest jednym 
z najciekawszych miejsc 
w Kaletach. Każdej wiosny 
pięknie kwitnące rośliny, 
zwane również irysami two-
rzą fioletowy dywan. Trzy 
tygodnie temu informowali-
śmy o tym, że kosaćce w tym 
roku nie zakwitły. Dotknęła 
je susza.

Łąka znajduje się niedaleko 

ścieżki pieszo-rowerowej 

Kalety-Kuczów, na użytku 

ekologicznym w Nadleśnic-

twie Koszęcin. To podmokłe 

miejsce po starym, śródle-

śnym stawie.

Kosaćce rosną na Sybe-

rii oraz w Europie Wschod-

niej. Tworzą okazałe kępy 

złożone z długich i wąskich 

jasnozielonych liści, które 

przypominają trawę. Wio-

sną rozwijają się delikatne 

niebieskofioletowe kwiaty. 

Kosaciec syberyjski jest dłu-

gowieczny, przez wiele lat 

może rosnąć w tym samym 

miejscu.

Trzy tygodnie temu na 

kaletańskiej łące kosaćców 

można było zobaczyć jedy-

nie suche, pojedyncze łody-

gi. Ale dotarła do nas dobra 

wiadomość. � Łąka odzysku-

je barwy. Jeszcze parę dni 

deszczu i będzie pięknie � 

mówi Radosława Radziwoń-

czyk-Gabryś z Kalet. 

(MIR)

Wyglądała tragicznie. A jednak zakwitła

� Łąka odzyskuje barwy. Jesz-

cze parę dni deszczu i będzie 

pięknie � mówi Radosława 

Radziwończyk-Gabryś z Kalet
 FOT. ADAM GABRYŚ

Radni z komisji komu-

nalnej zajmowali się sprawą 

dwóch ulic w Tworogu. Cho-

dzi o Polną, gdzie kierowcy 

notorycznie przekraczają 

prędkość i Zamkową, gdzie 

problemem jest parkowanie 

przy GS Tworóg i Groszku. 

Jak mówi wicewójt Łu-

kasz  Ziob na ul .  Polnej 

mieszkańcy skarżyli się na 

auta jeżdżące z dużą prędko-

ścią. � Zastanawialiśmy się 

nad wprowadzeniem zasady 

skrzyżowań równorzędnych, 

ale mogłoby to wiązać się 

z kolizjami. Dlatego na ulicy 

pojawią się progi zwalniające 

i znaki ograniczające pręd-

kość � tłumaczy. 

Zmian nie będzie na-

tomiast na ul. Zamkowej. 

Chodziło o postawienie zna-

ków zatrzymywania i posto-

ju przy sklepach GS Tworóg 

i Groszek. Sprawa ciągnęła 

się od ubiegłego roku, kie-

dy wniosek w tej sprawie 

złożył radny Krzysztof Ger-

lich. Niektórzy mieszkań-

cy skarżyli się nie tylko na 

parkowanie aut. Kierowcy 

wjeżdżali na chodnik tuż 

przy przejściu dla pieszych, 

co było niebezpieczne. Osta-

tecznie po wysłuchaniu róż-

nych stron, zapadła decyzja, 

żeby nie stawiać tam zna-

ków zakazu.

(AJ)

Tworóg: tu zmienią oznakowanie, tam nie

Nauczycielka jogi z Tar-

nowskich Gór Katarzyna Ba-

ron zaprasza na jogę w ple-

nerze. Zajęcia odbędą się 

w ramach obchodów Między-

narodowego Dnia Jogi, usta-

nowionego na mocy decyzji 

ONZ w 2014 roku, jako wyraz 

uznania dla uniwersalnych 

wartości i wszechstronnych 

korzyści, które daje ona lu-

dziom na całym świecie.

Joga odbędzie się przy Pa-

łacu w Rybnej, w niedzielę, 

21 czerwca. Początek o godz. 

18. Wstęp jest wolny. W przy-

padku niesprzyjającej aury 

impreza będzie odwołana. 

� (...) to będzie wyjątkowa 

impreza, bo jeśli pogoda do-

pisze, to spotkamy się, żeby 

razem poćwiczyć i spędzić 

trochę czasu po raz pierwszy 

od trzech miesięcy! Takiej 

sytuacji i takiego Dnia Jogi 

jeszcze nie było!�  � pisze 

Katarzyna Baron. Na zajęcia 

trzeba zabrać własną matę, 

między ćwiczącymi powinny 

być zachowane odstępy 1,5 

metra, odpowiedni dystans 

trzeba też zachować podczas 

rozmów. Osoby z katarem, 

kaszlem, gorszym samopo-

czuciem powinny zostać 

w domu. (AJ)

Joga w plenerze
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

– 3  maja  1990 r.  na 
stadionie „Gwarka” 

z  inicjatywy Koła 
Miejskiego Związ-
ku Górnośląskiego 

została odprawiona 
msza św. Potem był 

festyn, coś w  rodzaju 
pchlego targu itd., a z bal-
konu budynku klubowego 
prezentowali się kandydaci 
Komitetu Obywatelskiego 
Ziemi Tarnogórskiej, w któ-
rego składzie był m.in. Zwią-
zek Górnośląski. Przyszło 
mnóstwo ludzi, stadion był 
pełny. To wydarzenie dało 
wiarę, że można coś zmie-
nić i mieć wpływ na życie 
miasta – opowiada Joachim 
Ganszyniec, który był jed-
nym z 36 radnych pierwszej 
kadencji. 

Kampania wyborcza była 
bardzo skromna. Ulotki 
w dużej części, powstawały 
na maszynach do pisania. 
Były problemy z drukiem. 
Za to organizowano dużo 
spotkań z kandydatami. – 
Odbywały się w zakładach 
pracy, a zwłaszcza przy pa-
ra	 ach, co potem miało od-
bicie w składzie rady, która 

była chadecka – mówi Ze-
non Lis. – Nie było żadnych 
limitów, gdy chodzi o koszty 
kampanii, obowiązku rozli-
czania się. Nie było też ciszy 
wyborczej i w sobotę przed 
wyborami można było pro-
wadzić agitację – dodaje. 

Wybory samorządowe od-
były się 27 maja 1990 r. Ich 
wyniki znajdziemy w „Gwar-
ku” z  13 czerwca. Radni 
wybrali przewodniczącym 

Czesława Lubasa, a burmi-
strzem Piotra Hanyska. 

W składzie rady, jak pod-
kreśla Zenon Lis, nie było 
kobiet, a  radnymi zostały 
w większości starsze osoby, 
z których wiele już nie żyje, 
a z pozostałych mało kto an-
gażuje się obecnie w życie 
społeczne. Była też silna gru-
pa radnych z Miasteczka Ślą-
skiego, ówczesnej dzielnicy 
Tarnowskich Gór. Dostali się 

do rady z różnych komitetów, 
ale łączyła ich koncepcja usa-
modzielnienia się Miasteczka 
i to im się udało. 

– Natomiast od razu dało 
się zauważyć różnice poglą-
dów, choćby na sprawy ślą-
skie. Podczas sesji dopusz-
czano do głosu osoby spoza 
rady i wreszcie ludzie mogli 
się wypowiedzieć, ale to 
przeradzało się w wielogo-
dzinne dyskusje, czasami ob-
rady przeciągały się do późna 
w nocy. Poza tym często po-
jawiały się tematy uboczne, 
którymi rada nie powinna 
się zajmować – wspomina Jo-
achim Ganszyniec. 

–  T a k i m  k o r o n n y m 
przykładem było podjęcie 
uchwały w  sprawie wal-
ki z pornografią, po której 
o Tarnowskich Górach zrobi-
ło się głośno na całą Polskę 
– dodaje Zenon Lis.

Trudno jednak odmówić 
zalet odradzającej się sa-
morządności. – Radni byli 
z bardzo różnych środowisk, 
dopiero potem rada została 
zdominowana przez nauczy-
cieli i lekarzy. Były to osoby 
niemające żadnych zobowią-
zań, niezależne w podejmo-
waniu decyzji. Ale brakowało 

im doświadczenia. W samo-
rząd angażowali się też li-
derzy gospodarczy, których 
teraz tu brakuje – uważa Jo-
achim Ganszyniec. – Takim 
wizjonerem gospodarczym 
był Andrzej Czarnik, jednak 
nie miał możliwości rozwi-
nięcia skrzydeł w Tarnow-
skich Górach, jego pomysły 
były torpedowane. W końcu 
zainteresował się nim urząd 
wojewódzki w Katowicach 
i tam poszedł pracować – do-
daje Zenon Lis. 

Joachim Ganszyniec ubo-
lewa, że nikt nie opracował 

historii tamtych czasów, 
a ubywa osób, które je pa-
miętają, ubywa też doku-
mentów. 

– Rozmawiałem z ówcze-
snymi radnymi i niektórzy 
nie mają żadnych materia-
łów. Apeluję, żeby osoby, 
które mogą coś wnieść do 
udokumentowania historii 
odradzającej się samorząd-
ności, skontaktowały się 
z Muzeum w Tarnowskich 
Górach lub ze mną – mówi. 
Kontakt z Joachimem Gan-
szyńcem pod numerem tele-
fonu 605-593-435.

KTO JESZCZE PAMIĘTA 
TAMTE WYBORY?

Trzydzieści lat temu, w czerwcu 1990 r. na łamach „Gwarka” ukazały się wyniki 
pierwszych w powojennej Polsce w pełni wolnych wyborów. Wybrano Radę 
Miejską w Tarnowskich Górach i szybko okazało się, że radnym znaleźć wspólny 
język łatwo nie będzie.

Podczas kampanii wyborczej do wyborów samorządowych w 

1990 r. było stosunkowo mało materiałów wyborczych, za to 

dużo spotkań z kandydatami

- Apeluję, żeby osoby, które 

mogą coś wnieść do udoku-

mentowania historii odra-

dzającej się samorządności, 

skontaktowały się z Muzeum 

w Tarnowskich Górach lub 

ze mną � mówi Joachim 

Ganszyniec

� Takim koronnym przykła-

dem było podjęcie uchwały 

w sprawie walki z pornogra-

Þ ą, po której o Tarnowskich 

Górach zrobiło się głośno na 

całą Polskę � dodaje Zenon 

Lis

 ZDJĘCIA: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W Tarnowskich Górach nie 

było kopalń węgla, ale hi-

storycy śląskiego górnictwa 

ustalili, że żył w nich Salo-

mon Isaac i w latach 1788 

– 1790 odkrył jego pokłady 

w okolicach Rybnika, Cho-

rzowa, Zabrza. 

Urodził się ok. 1730 r. Jego 
żydowscy przodkowie wy-
wodzili się z  Awinionu, 
a on sam z Brabancji, kra-
iny we współczesnej Belgii 
i Holandii. Tam miał zarzą-
dzać kopalnią lub kilkoma. 
Dlatego znany jest również 

jako inżynier Isacc z Bra-
bantu. 

Po 1761 r. Salomon Isa-
ac pośredniczył w handlu 
solą w Wieliczce. Trzy lata 
później uzyskał od króla 
Prus Fryderyka II specjalny 
przywilej handlu. Przeniósł 
się do Pszczyny i zajął eks-
portem wytwarzanego tam 
sukna. Stąd w historiogra	 i 
istnieje Salomon Isaac z Psz-
czyny.

Odnaleziono też informa-
cje, że od 1779 r. w tarnogór-
skiej deputacji górniczej był 
przysięgły Salomon Isaac 

i jemu minister von Hoym 
powierzył nadzór nad ko-
palniami ołowiu, srebra i że-
laza. Za swą pracę w latach 
1786 i 1787 otrzymał Isaac 
pensję 250 talarów. W tym 
samym czasie, a konkretnie 
w 1786 r., przywilej handlo-
wy otrzymał Salomon Isaac, 
żydowski kupiec w Pszczynie 
i jego siostra Mendel Panof-
ka. 

Wspomniany przysię-
gły został w 1789 r. górmi-
strzem. Z uprawnieniami do 
kontroli prywatnych kopalń 
węgla kamiennego odko-

menderowano go do Gliwic. 
Rok później, jako znawca 
górnictwa, miał oprowadzać 
po kopalni Fryderyk poetę 
J.W. Goethego. Zlecił mu to 
jakoby hrabia Reden, który 
kierował Wyższym Urzędem 
Górniczym we Wrocławiu 
i przyjechał z Goethem do 
Tarnowskich Gór. Po 1790 
r. Salomon Isacc znika z akt 
tarnogórskiego urzędu lub 
znika część akt. 

Czy Isacc z  Brabantu, 
z Pszczyny, przysięgły w gór-
niczej deputacji, górmistrz, 
odkrywca pokładów wę-

gla, przewodnik Goethego, 
to jedna i  ta sama osoba? 
O żadnym z ww. Isaaców 
nie wspomina Hugo Koch, 
autor publikacji o historii 
kopalni Fryderyk wydanej 
w 1884 r. 

Nie jest to może alma-
nach wiedzy wszelkiej, ale 
dziwić musi, że postaci 
Isaaca w niej nie ma, choć 
publikacja zawiera informa-
cje o kopalnictwie węgla na 
Śląsku. Salomona Isaaca nie 
znajdziemy też w kronikach 
J. Piernikarczyka ani J. No-
waka. 

Za to w księdze gości ko-
palni Fryderyk, założonej 
w 1788 r. z okazji wizyty kró-
la Fryderyka Wilhelma II, 
podpisał się między innymi 
urzędnikami górniczymi ge-
schworener Isacc, czyli przy-
sięgły Isaac. To bezpośredni 
dowód, że taki człowiek wte-
dy żył. Pośrednim jest jedna 
z najstarszych map kopalni 
Fryderyk z szybami Abra-
ham i Isaac. Czy te nazwy 
mają ze sobą jakiś nieod-
kryty jeszcze związek, poza 
biblijnym, nie wiem.
MIECZYSŁAW FILAK

Tajemniczy Isaac
FAKTY, MITY, TAJEMNICE
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W sezonie 2019/2020 

rozgrywki o mistrzo-

stwo Śląska młodzi-

czek w siatkówce 

były podzielone na 4 

etapy, w trakcie któ-

rych siatkarki Gwiazdy 

zajęły odpowiednio IV 

oraz III miejsce, przecho-

dząc do kolejnych etapów. 

Pod koniec rozgrywały me-

cze w grupie mistrzowskiej 

i ostatecznie zajęły VII miej-

sce wśród 50 zespołów. 

� Po zeszłorocznym se-

zonie i wywalczeniu przez 

młodziczki Gwiazdy mistrzo-

stwa Śląska, część dziewczyn 

przeszła do starszej kategorii 

wiekowej, część odeszła do 

innych klubów. Dziewczy-

ny, które pozostały u nas, 

dzięki ciężkiej pracy osią-

gnęły duży sukces, mimo 

trudności, jakie napotkały 

na swojej drodze. W życiu 

każdego sportowca zdarzają 

się kontuzje, chwile słabo-

ści, zwątpienia i my tego nie 

uniknęliśmy. Dzięki innowa-

cyjnej metodologii treningo-

wej i wsparciu mentalnym 

potrafiliśmy przezwyciężyć 

wszystkie te bariery. Przez 

cały sezon, dzięki ogrom-

nemu zaangażowaniu i de-

terminacji drużyna stała się 

drugą rodziną. Mamy na-

dzieję, że w przyszłym roku 

uda nam się wypaść jeszcze 

lepiej i poprawić tegoroczny 

wynik � mówi Jacek Tarkie-

wicz, prezes tarnogórskiego 

klubu i trener siatkówki.

Drużyna młodziczek grała 

w składzie: Julia Kowalska, 

Magda Frania, Julia Szew-

czyk, Weronika Gaweł, Mag-

da Wielbińska, Julia Duda, 

Maria Gajda, Nadia Odzie-

mek, Anastazja Rząp, Nicole 

Stachewicz, Maja Ludyga, 

Wiktoria Bloch, Dagmara 

Koprowska oraz Kasia Cho-

dak. Trener: Patryk Kogut.

UTALENTOWANE 

MŁODZICZKI GWIAZDY
Młodziczki UKS Gwiazda zakończyły sezon 2019/20 na VII miejscu na Śląsku. Rok 
temu wywalczyły mistrzostwa Śląska, ale część dawnego zespołu przeszła do 
starszej kategorii wiekowej, a część zmieniła klub. Nowa kadra pokazała jednak 
dużą ambicję i wolę walki.

Młodziczki gwiazdy wywalczyły VII miejsce na 50 zespołów na Śląsku
FOT. ARCHIWUM KLUBU 

Kultowy Bieg Katorżnika 
przegrał z koronawirusem. 
Organizatorzy czyli Wojskowy 
Klub Biegacza Meta z Lubliń-
ca zdecydowali o odwołaniu 
imprezy. Nowa data to 13 
sierpnia 2021 roku.

�W marcu wydawało się, że 

czas działa na naszą korzyść. 

Wykorzystaliśmy go na przy-

gotowanie się do organizacji 

Katorżnika. Odmrożenia na-

stępują, ale póki co, nijak się 

mają do naszego błotnego 

biegu. Przypuszczamy rów-

nież, że w czerwcu już kolej-

nych nie będzie i m.in. z tego 

względu nie możemy czekać 

z decyzją. Gdyby stał się cud 

i w lipcu zostaną dopuszczo-

ne do organizacji imprezy do 

tysiąca osób, to mamy jesz-

cze czas by bieg przygotować 

� przy pewnych ogranicze-

niach � na koniec sierpnia�  

� piszą organizatorzy. 

Osoby, którym udało się 

zapisać, automatycznie zo-

staną umieszczone na przy-

szłorocznej liście startowej. 

Zmiany szykują się w bie-

gach dla dzieci, żeby zwięk-

szyć liczbę startujących ma-

luchów. Biegacze, którzy nie 

chcą przeniesienia, otrzyma-

ją zwrot wpisowego. 

Uczestnicy są niepocie-

szeni, bo na Bieg Katorżnika 

nie jest się łatwo zapisać, ze 

względu na ogromne zain-

teresowanie. Niektórzy ape-

lowali o samo wyznaczenie 

trasy, którą każdy pokona 

na własną rękę. Ale WKB 

Meta ma złe doświadczenia 

po Setce Komandosa. Start 

biegu zbiegł się w czasie 

z szybko wprowadzanymi 

w marcu ograniczeniami 

związanymi z epidemią. 

Dlatego zdecydowano, że 

setka będzie miała formułę 

� korespondencyjną�  � każ-

dy biegł tam, gdzie chciał 
i przesyłał organizatorom 

w yniki  zarejestrowane 

przez zegarki sportowe, ti-

mery i tym podobne urzą-

dzenia. Wiadomo było, że 

w Kokotku wystartuje naj-

więcej osób. � Mieliśmy 

ich zostawić bez wsparcia? 

A tak mieli zapewniony 

punkt odżywczy, bazę, opie-

kę medyczną, która okazała 

się potrzebna w kilku sytu-

acjach i pewność, że gdyby 

w nocy w środku lasu coś się 

wydarzyło, ktoś do nich do-

trze i odtransportuje w bez-

pieczne miejsce � mówił 
Zbigniew Rosiński.

Z blisko 300 osób, które 

zapisały się na bieg, 71 po-

stanowiło pobiec w Kokot-

ku. Wystartowali o godz. 

22. Półtorej godziny póź-

niej zostało opublikowane 

rozporządzenie ministra 

zdrowia wprowadzające 

kolejne ograniczenia zwią-

zane z epidemią. Na głowy 

organizatorów posypały się 

gromy. Zarzuty co do orga-

nizacji imprezy miał lubli-

niecki sanepid. Jak piszą 

sami organizatorzy w me-

diach społecznościowych: 

� Skargi poszły do chyba 

wszystkich instytucji w kra-

ju, nie tylko na nas, ale i na 

biegaczy. W konsekwencji 

np. Komenda Główna Poli-

cji zażyczyła sobie listę po-

licjantów, którzy pobiegli� . 

W przypadku Katorżnika 

nie będzie więc powtórki 

takiej formy biegu.

(AJ)

W tym roku się 
nie skatujesz

Wygląda na to, że na błoto, pot i łzy jak reklamują bieg organiza-

torzy, trzeba będzie czekać do sierpnia 2021 roku
FOT. ARCHIWUM GWARKA 

Decyzja o zakończeniu roz-
grywek piłkarskich zapadła 
w maju, ale aż do 5 czerw-
ca nie było wiadomo, które  
drużyny z bytomskiej klasy 
B awansują do A klasy. Już 
wiadomo, że w tym gronie 
znalazły się rezerwy Gwarka 
Tarnowskie Góry. 

W bytomskiej B klasie w se-

zonie 2019/20 przyjęto system 

tzw. rundy mistrzowskiej. 

Wiosną  najlepsze druży-

ny miały walczyć ze sobą 

o awans. Z powodu epidemii 

do pojedynków nie doszło. 

Szczególnie niejasna sytuacja 

była w grupie I, gdzie Orzeł 
Bobrowniki miał przewagę 3 

punktów nad Piastem Ożaro-

wice i Nadzieją Bytom, ale też 

jeden rozegrany mecz więcej. 

W grupie II rezerwy Gwarka 

zajmowały II miejsce, tracąc  

jedynie 2 punkty do lidera 

z Górnik (26 pkt.). Ostatecz-

nie okazało się, że II lokata 

jest premiowana awansem. 

Pozostałe drużyny, które 

uzyskały awans do A klasy to 

Orzeł Bobrowniki, Piast Oża-

rowice, Rodło Górniki. 

D r u g i  z e s p ó ł  G w a r -

ka zosta ł  reaktywowany 

po kilkuletniej przerwie. 

W drużynie grają  młodzi 

zawodnicy z pierwszej dru-

żyny oraz młodzież. W prze-

rwanym sezonie Gwarek II 

wygrał 8 spotkań, przegrał 
4, stracił 21 bramek i zdobył 
59 goli, co było najlepszym 

wynikiem w całej bytomskiej 

B klasie. Rekordzistami byli 

Patryk Joachim oraz Adrian 

Pytlik, którzy strzelili odpo-

wiednio 22 oraz 13 bramek. 

Zespół prowadzą trenerzy 

Bartłomiej Cymerys i Bartło-

miej Podolski.

Awans do rozgrywek A 

klasy w Gwarku II wywal-

czyli: Jakub Banek, Bartło-

miej Cymerys, Sebastian 

Dworaczek, Adam Dzido, 

Jakub Dyląg, Dawid Fojcik, 

Patryk Joachim, Adrian 

Kielar, Mateusz Klasik, Ke-

vin Kołodziej, Damian Ko-

walczyk, Jan Krawczyński, 

Sergiusz Krawiec, Szymon 

Kyi, Michał Lupa, Filip Mi-

chalak, Marcel Michalik, 

Tomasz Myrcik, Bartłomiej 

Podolski, Kamil Pośpiech, 

Adrian Pytlik, Rafał Rydz-

kowski, Dawid Ryng, Piotr 

Skrabania, Jan Strzałkowski, 

Michał Szwajnoch, Oskar 

Ziemianek.

(AJ)

Rezerwy Gwarka Tarnowskie Góry 
z awansem
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– Musieliśmy wstrzy-
mać operacje plano-
we, porody rodzin-
ne, jak i przyjęcia 
w  przychodniach. 

Takie były wytyczne. 
Lekarze i fizjoterapeu-

ci udzielali porad online. 
Przez cały ten czas nasze od-
działy funkcjonowały, w try-
bie „ostrym”. Pacjenci byli 
operowani, przyjmowani na 
oddział, a i porody odbywały 
się bez zakłóceń – mówi Zbi-
gniew Żołnierczyk, prezes 
Piekarskiego Centrum Me-
dycznego.

Jak informują służby 
prasowe centrum, obecnie 
działają przychodnie przy-
szpitalne, w  pełni funk-
cjonuje również Ośrodek 
Rehabilitacji. Wznowiono 
planowe operacje oraz po-
rody rodzinne. Może w nich 
uczestniczyć jedna osoba to-
warzysząca. Zanim wejdzie 
na oddział, musi wypełnić 
oświadczenie, że nie jest 
zakażona koronawirusem, 
nie jest objęta kwarantanną 
oraz izolacją oraz, że w cią-
gu ostatnich dwóch tygodni 
nie miała kontaktu z nikim 
zakażonym. W razie jakich-
kolwiek wątpliwości to lekarz 

decyduje, czy dana osoba 
może towarzyszyć w poro-
dzie. Obowiązkowe są środki 
ochrony osobistej, za które 
trzeba zapłacić w placówce 
30 zł. 

Centrum medyczne to 
kolejny ośrodek w naszym 
regionie, w którym można 
– płatnie – wykonać test na 
wykrycie przeciwciał IgG 
wirusa SARS-CoV-2, których 
obecność może świadczyć 
o przebytym zakażeniu. Do 
wykonania testu pobiera-
na jest krew. Cena badania 
w PCM wynosi 150 zł. 

Przypomnijmy, w szpitalu 
z powodu pandemii obowią-

zują specjalne procedury.  
W namiotach ustawionych 
przy Piekarskim Centrum 
Medycznym pobierane są 
wymazy od każdego pacjen-
ta podejmującego leczenie w 
ośrodku. Ze względów bez-
pieczeństwa wyznaczona jest 
także strefa czysta i strefa 
brudna. W tej drugiej przeby-
wają „podejrzani” pacjenci. 

Poza tym każda osoba 
wchodząca na teren placów-
ki musi przejść przez specjal-
ną bramkę do bezdotykowe-
go pomiaru temperatury. 
Dodatkowo przed Izbą Przy-
jęć zamontowano bramkę do 
dezynfekcji.

WZNOWIONO PORODY RODZINNE. 

WCZEŚNIEJ WYWIAD I OŚWIADCZENIE
Piekarskie Centrum Medyczne w przeciągu 3 miesięcy pandemii raz, na niespełna dobę wstrzymało przyjęcia na Izbie Przyjęć 
i raz także na parę godzin zamknęło Oddział Położniczo-Ginekologiczny. Obecnie – jak informuje szef placówki – szpital działa 
w normalnym trybie, chociaż w dalszym ciągu nie można odwiedzać pacjentów.

Maja Biedal, kierownik Ośrodka Rehabilitacji ćwiczy z malusz-

kiem. Jak twierdzi dzieci dobrze reagują na tak ubrany personel

 FOT. PIEKARSKIE CENTRUM MEDYCZNE

Startuje druga edycja kampa-
nii „Mogę! Zatrzymać SMOG – 
Przedszkolaku złap oddech”. 
Organizatorem jest samorząd 
województwa, zgłoszenia 
przyjmowane są do 30 czerw-
ca. 

– Chcemy edukować najmłod-
szych, ich rodziców i opieku-
nów, i wspólnie zadbać o ja-
kość powietrza w regionie, bo 
od niej zależy jakość naszego 
zdrowia i życia – podkreśla 
Izabela Domogała, członek 
Zarządu Województwa Ślą-
skiego.

Organizatorzy zakładają, 
że w kampanii edukacyjnej 
weźmie udział nawet 500 
przedszkoli, które prowa-
dzone są przez samorządy 
z województwa śląskiego. Do 

placówek ma trafić tysiąc 
oczyszczaczy powietrza. 

W   r a m a c h  k a m p a n i i 
przedszkolaki wezmą udział 
w  zajęciach dotyczących 
ochrony środowiska. Placów-
kom zakwalifikowanym do 
udziału w programie, oprócz 
oczyszczaczy powietrza, 
przekazane zostaną materia-
ły edukacyjno-informacyjne: 
zestawy ćwiczeń, książeczki. 
Rodzice otrzymają także ulot-
ki na temat wpływu smogu na 
zdrowie. 

Pierwsza kampania cie-
szyła się ogromnym zainte-
resowaniem. Wzięło w niej 
udział 121 placówek, zaan-
gażowanych zostało blisko 
14 tys. przedszkolaków. Do 
przedszkoli trafiło m.in. 500 
oczyszczaczy. (EKA)

Tysiąc oczyszczaczy 

powietrza dla przedszkoli Jak informuje Narodowy Fun-
dusz Zdrowia, od 15 czerwca 
uzdrowiska wznawiają swoją 
działalność.  

Leczenie będzie przysługi-
wać pacjentom, którzy: mają 
potwierdzone skierowanie 

na leczenie uzdrowiskowe po 
15 czerwca, mieli rozpocząć 
leczenie między 14 marca 
a 14 czerwca. Kolejna grupa 
pacjentów, to pechowcy, któ-
rzy musieli przerwać pobyt w 
uzdrowisku oraz cała reszta 
oczekująca na leczenie.

Jednak by w ogóle można 
było myśleć o pobycie w sana-
torium, obowiązkowo należy 
wykonać test diagnostyczny 
w kierunku koronawirusa. 
Na dodatek można go wyko-
nać nie wcześniej niż 6 dni 
przed datą wyjazdu do ośrod-

ka. Testy ma f inansować 
NFZ, próbki będą pobierane 
w  punktach zwanych dri-
ve-thru. W naszym regionie 
takie punkty znajduje się np. 
w szpitalu w Pyskowicach, 
a także w Gliwicach, Chorzo-
wie czy Katowicach. (EKA)

Otwierają uzdrowiska. Kogo przyjmą?

Natalia Kowaluk z Tarnow-

skich Gór, córka Beaty i Toma-

sza, urodzona 7 kwietnia 

(2680 g, 51 cm).

MAŁY CZŁOWIEK, WIELKIE 
SZCZĘŚCIE 
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NIERUCHOMOŚCI

Kawalerka umeblowana, do 
wynajęcia, Centrum, spokojna 
okolica, blisko parku, TANIO.  
603 912 808

KUPIĘ mieszkanie, dom, ka-
mienicę, działkę: do remon-
tu, zadłużone, spadkowe, z 
problemem prawnym. Również 
udziały. Tel.  73 608 30 54

Do wynajęcia M-2, Tarnowskie 
Góry. 662 402 509 po 14.00

Wynajmę 280 m kw., dom, 
ogród, 700 m kw., możliwość 
prowadzenia prywatnej inicja-
tywy i połowę domu, 55 m kw., 
w Tarnowskich Górach,   NIEM-
CY  0049 2366 492 5697

Lokal do wynajęcia w centrum 
Żyglina 100 m kw., na działal-
ność rzemieślniczą: cukiernia, 
kawiarnia z placem na paraso-
le. 607 153 615

Do wynajęcia umeblowane 
M-2, II piętro, Os. Przyjaźń. 
667 854 872

Cukiernia, kawiarnia, lodziar-
nia do wynajęcia w centrum 
Tarnowskich Gór. Może być 
wspólnik.  607 153 615

Pięknie położony lokal 150 m 
kw., do wynajęcia z ogródkiem 
i stolikami w centrum Tarnow-
skich Gór. Możliwa sprzedaż 
obiektu.  607 153 615

Sprzedam dom w Orzechu, bez 
pośredników. 606 214 620

Kupię mieszkanie w Tarnow-
skich Górach. 698 293 737

Kupię garaż w Tarnowskich 
Górach. 698 293 737

RÓŻNE

Kupię banknoty, monety, 
znaczki, starocie, medale, 
zegarki, dokumenty, rogi, płyty, 
pocztówki. 660 482 319

MOTORYZACYJNE

Kupię garaż murowany w Tar-
nowskich Górach.  601 415 495

Kupię stare motocykle i 
motorowery. 794 685 436 

Sprzedam Skodę Fabię II, 1.4 
TDI, (2008), biała, krajowa.  
515 259 181

Sprzedam Skodę Fabię II 1.4 
TDi (2008), krajową, białą. 515 
259 181

Kupię stary lub niepotrzebny 
samochód lub motocykl. 698 
293 737 e-mail: phiskus@
op.pl
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